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Spo tka nie wy zna czo no na
pod wło cław skim lot ni sku
Kru szyn na pią tek wie czo rem

i or ga ni za to rzy pro po no wa li mi
prze lot Dy na mi kiem z War sza wy,
jed nak ze wzglę du na róż ne obo -
wiąz ki mo głem do trzeć na miej sce
do pie ro w so bo tę 22 sierp nia ra no
i to w do dat ku „rzu tem ko ło wym”.

Z uwagi na ni skie pod sta wy
chmur i kiep ską wi docz ność, or ga -
ni za to rzy zde cy do wa li się zmie nić
har mo no gram im pre zy – dłu ga tra -
sa po łą czo na z kon ku ren cją zo sta ła
prze ło żo na na na stęp ny dzień, zaś
w krót szy lot wi do ko wy, pier wot nie
pla no wa ny na nie dzie lę, wy star tu je -
my po po łu dniu, po po wro cie z wy -
ciecz ki do To ru nia. Jest szan sa, że
do tej po ry wa run ki się po pra wią.

Po go da za trzy ma ła w dro dze
część uczest ni ków, zmu sza jąc do lą -
do wa nia gdzieś w oko li cach Ber li na
dwie za ło gi z Nie miec i dwie z Ho -
lan dii. Ma riusz Stajewski z Ma ria -

nem Fi joł kiem przy le cie li z Biel ska
w czwar tek, w pią tek do tar ły ze spo -
ły z Nor we gii, Szwe cji i Sło wa cji
(w tym kon struk tor WT -9, Ta de usz
Wa la z sy nem Je rzym) oraz Dy na -
mi ki z Ryb ni ka i Olsz ty na. W so bo tę
ra no po ja wił się Czech, któ re go –

tak jak mnie – omi nę ła wie czor na
bie sia da. Cóż, trud no.

Turystyka
Po wy bo istej dro dze tur la my się

do To ru nia, a wje chaw szy do mia -

Ja ka jest re cep ta
na uda ny zlot?
Tro chę la ta nia,

tro chę zwie dza nia,
wspól ne wie czor ne

bie sia dy
i pier wia stek

ry wa li za cji.
Ta ki wła śnie był

III zlot sa mo lo tów
WT -9 Dy na mic
we Wło cław ku.

IMPREZY
III Zlot Samolotów Dynamic

Dynamiki 
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Na lotnisko Włocławek-Kruszyn przyleciały Dynamiki z różnych stron Europy

fot. Michał Setlak

Dynamiki 
nad zamkami
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ob raz ki: czwór ka i dzie wiąt ka ma ją
po dob ne da chy, je de nast ka i trzy -
nast ka ta kie sa mo zwień cze nie mu -
ru, piąt ka i sió dem ka ob ra mo wa nie
okien. Ósem ka to chy ba Gniew; bę -
dąc tam kie dyś za pa mię ta łem je go
mo nu men tal ną bry łę. By łem też
w Mal bor ku, ale żad ne ze zdjęć jed -
no znacz nie mi się z nim nie ko ja rzy.
Po zo sta łych zam ków nie znam.

Do ma szyn!
Po go da świet na, na tle błę ki tu

wy pię trza ją się cu mu lu sy. Po star cie
przej mu ję ste ry i pi lo tu ję na od cin -
kach mię dzy zam ka mi. Nad obiek -
ta mi pi lo tu je An drzej i krę ci rund ki
wo kół nich, że bym mógł iden ty fi ko -
wać zdję cia. Alej ka z la tar nią przy
mu rze – tak, Go lub -Do brzyń to sió -
dem ka! I piąt ka też, mia łem ra cję,
to sa mo ob ra mo wa nie okien! Nie -
któ re obiek ty trud no zna leźć – w Po -
krzyw nie zo sta ły już tyl ko za ro śnię te
chasz cza mi ru iny. Czwór ka i dzie -
wiąt ka to Kwi dzyn, znów przy da ła
się ana li za przed star tem! A więc
Mal bork to je de nast ka, cie ka we,
czy trzy nast ka też? Tak! W do le wije
się wstę ga Wi sły, pro wa dząc nas ku
ko lej nym punk tom. Czy Gniew to
ósem ka? Ja sne! Chełm no to trój ka,

Le ci się pysz nie. Te raz w peł ni ro zu -
miem za chwy ty nad tą ma szy ną.

Pod han ga rem wy czu wa my ape -
tycz ny za pach gril la – te go nam by -
ło trze ba! Za ło gi wy mie nia ją się
wra że nia mi z do lo tu i wy ciecz ki do
To ru nia, roz ma wia ją o swo ich sa -
mo lo tach, la ta niu i o ży ciu. Wresz -
cie nad cho dzi czas na spo czy nek,
bo na za jutrz cze ka nas wy zwa nie.

Ran kiem spraw dza my sa mo lo ty
i sta wia my się na od pra wie. Tra sę
wy zna czo no szla kiem zam ków krzy -
żac kich przez Go lub -Do brzyń, Ra -
dzyń Cheł miń ski, Po krzyw no, Ro -
goź no, Kwi dzyn, Sztum, Mal bork,
Gniew, No we, Świe cie, Chełm no
i Bierz głów. Oprócz ma py do sta je -
my ze staw szes na stu zdjęć, na któ -
rych wid nie ją de ta le bu dow li – za -
da nie po le gać bę dzie na ich przy -
po rząd ko wa niu do kon kret nych
zam ków; że by by ło trud niej, nie któ -
re obiek ty ma ją po kil ka zdjęć. To
lu bię, jak na praw dzi wych za wo -
dach. Jesz cze na ziemi ana li zu ję

sta, grzęź nie my w kor kach. Dy na -
mi kiem śmi gnę li by śmy w pięt na ście
mi nut... Ale oto i sta rów ka. Za gra -
nicz ni lot ni cy słu cha ją opo wie ści
o hi sto rii tej czę ści Eu ro py – mo że
nie któ rzy nie wie dzie li, że te zie mie
za wsze by ły czę ścią Za cho du?

Po zwie dza niu i obie dzie wra ca -
my do Kru szy na, gdzie tym cza sem
do tar ły za ło gi z Nie miec i Ho lan dii.
Pod czas krót kiej od pra wy Ma riusz
przed sta wia tra sę i in for mu je o wy -
so ko ści i pręd ko ści lo tu oraz uży wa -
nych do ko re spon den cji czę sto tli -
wo ściach ra dio wych. Do sta ję przy -
dział do za ło gi SP -SMYK, bę dę na -
wi ga to rem An drze ja Więc ka z Ni -
dzi cy, któ re go Dy na mic sta cjo nu je
w Olsz ty nie. Po le ci my nad Li cheń,
po tem nad Go pło i Krusz wi cę,
a na stęp nie okrą ży my Cie cho ci nek.
Star tu je my co mi nu tę – przy pręd -
ko ści prze lo to wej da je to trzy ki lo -
me tro we se pa ra cje, wy star cza ją co
du że, by przy lek kim za mgle niu nie
wi dzieć po przed ni ka. Do dat ko wo
prze sła nia ją ce słoń ce chmu ry spra -
wia ją, że le d wo za uwa żam ko pu łę
mon stru al nej li cheń skiej ba zy li ki,
któ ra zwy kle już z da le ka świe ci ni -
czym ster czą cy z rów ni ny po zła ca ny
gwóźdź. Po dro dze spo ty ka my dwa
sa mo lo ty z na sze go zlo tu. Za ha cza -
my o Ino wro cław, gdzie na lot ni sku
trwa aku rat pik nik. Or ga ni za to rzy
pro si li o ni ski prze lot nad pa sem dla
uświet nie nia im pre zy – nie ma spra -
wy. Chy ba zro bi li śmy do bre wra że -
nie... Mi nąw szy Cie cho ci nek wska -
ku je my nad Wi słę, któ ra po pro wa -
dzi nas ku lot ni sku. Przej mu ję na
chwi lę ste ry. Ależ ten Dy na mic czu -
ły! Pi lo tu ję de li kat ny mi ru cha mi,
trzy ma jąc drą żek dwo ma pal ca mi.
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Pogoda okazła się łaskawa. Wisła wijąca się wśród pól pod cumulusami wyglądała bardzo malowniczo

Organizatorzy postarali się, by na zlot warto było przylecieć nawet z Holandii

Szóstka to Bierzgłów, siódemka – Golub-Dobrzyń, ósemka – Gniew... niektóre obiekty były niełatwe do identyfikacji
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tak my śla łem. Ale gdzie ten Bierz -
głów? Ma my go, szóst ka. Ko niec
tra sy, zo sta ło jed no zdję cie. Strze la -
my – Kwi dzyn i od da je my ar kusz.
Sę dziowie ki wa ją gło wa mi: „Nie -
moż li we! Ma ją pięt na ście! Wy gra li!”
A więc to jed nak był Mal bork...

Go spo da rze za pra sza ją na
wspól ny obiad – na lot ni sku dzia ła
sym pa tycz na knajp ka, je dze nie jest
do sko na łe. Jed na po dru giej za ło gi
że gna ją się, ko lej ne Dy na mi ki obie -
ra ją kurs w róż ne stro ny Eu ro py...

III Zlot Sa mo lo tów Dy na mic był
im pre zą zna ko mi cie za pla no wa ną
i prze pro wa dzo ną. Świet nym po my -

słem by ła po prze dzo na wy ciecz ką
do To ru nia tra sa po hi sto rycz nych
zam kach – to zna ko mi ta pro mo cja
re gio nu i Pol ski wśród za gra nicz -
nych go ści. O lo gi sty kę i przy go to -
wa nie tras za dba li Ja nusz Der lak
i Zbi gniew Der lak z Wło cław ka,
stro nę lot ni czą ko or dy no wał Ma -
riusz Sta jew ski, do świad cze niem
w spra wach or ga ni za cyj nych słu żył
Ma rian Fi jo łek. Wszyst ko wska zu je
na to, że ko lej ny zlot za rok od bę -
dzie się na War mii i Ma zu rach –
w ro dzin nych stro nach ka pi ta na
zwy cię skiej dru ży ny.

Mi chał Se tlak
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Nieczęsto widzi się zamek w Malborku z takiej perspektywy

Trasa konkurencji została przygotowana wzorcowo

Latanie Dynamikiem to sama przyjemność
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